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P R Z E  GBj Ą
Monareh ja  Ausi ryaeka.  — F r a n c ja .  —  B e l g i a .  —  Szwajcarya.  

—  S z w e c j a  i Norwegia.  — Wyspy Jońskie,  —  Wiadomości  han­
dlowe.

foEwiarcliya A u s i r  j  a c Ii a.
S k r a w y  S i r s k j o w e .

L w ó w ,  5. października.  Wczoraj  w dzień uroczystośc i  Imie­
nin Je»o c. k. Apostolskiej  Mości Najmiłościwszcgo Cesarza  F ra n ­
c iszka  .tó^e fa  i- odbyło sic o godz.  9 przedpołudniem w tutejszym 
rzymsko-ka tol ickim kościele katedralnym solenne nabożeństwo,  które 
j e,ro Exc. tute jszy Arcybiskup łac.  obr.  JM. ks. Ł u k a s z  Baraniecki  
celebrował  in ponlificalibus  z wielką a s ys ten c j ą  duchowieństwa.  —  
Jego Exc, pan Namiestnik Agenor  hrabia G nluchoioski, wysoka ge-  
neral icya i liczni r ep rezentanc i  władz cywilnych i wo j skowych ,  tu ­
dzież znaczna l iczba pobożnych zgromadzi l i  się w świątyni pańskiej 
i zasełali  do Niebios gorące  modły o pomyślność Monarchy.  Również 
i w gr.  kat .  kościele miejskim odprawiono na cześć Imienin Na j j a ­
śniejszego Pana solenne nabożeństwo.

O godzinie 8mcj  wieczór  był  wielki ca pf ens t re i ch ; wszys tkie  
bandy  muzyczne stojącego tu załogą c. k. wojska przechodzi ły uli­
c a m i aż do pól do lOtcj godziny,  a wszędzie towarzyszyły  im t łu­
my słuchaczów.

L w ó w ,  4. października.  Z p rzedłożonych sprawozdań z d r u ­
giej połowy miesiąca września  okazuje się , że za raza na bydło w 
obwodzie Czor tkowsk im dalej się już nie r oz sz e r zy ła ,  i że juz  i w 
tych miejscach,  gdzie potąd grasowała ,  znacznie się uśmierzyła ,  mia­
nowicie zaś w Rzezawie.  Również i w obwodzie Stanis ławowskim 
pojawiła się tylko w j ednem miej scu,  natomiast  j ednak rozszerzyła  
się ostatniemi czasy w obwodzie Z łoezowskim,  przeniós łszy się z fol- 
w ark u  Horbuzowskiego do wsi Horbuzowa potąd wolnej j e szcze od 
tej zarazy.

Gdv więc zaraza w (iciu miejscach obwodu Czortkowskiego,  w 
j ednem miejscu S tanis ławowskiego i 5ciu Z łoczowskiego poczęści  j e ­
szcze nie uśmierzona,  a poczęści  uważana j e s t  za nieuśmierzoną dla 
t ego,  iż nie upłynął  jeszcze przepisany termin obse rwacy jny ,  przeto 
okazuje się z zestawienia odnoszących się dat,  że g rasująca w Gali­
cy i w 4ch obwodach i 17 miejscach za raza na bydło dotknęła w 
przec iąga czasu od 15go Iipca do ostatniego września  r. b. G3G 
sztuk bydła z pomiędzy 3 3 1 1 ;  z dotknię tych zarazą wyzdrowiało 
175,  odeszło 410,  a 5 zabi to obuchem dla lepszego przekonania  się 
o zarazie , 48  zaś wypadków •—  a mianowicie 38 w Gciu miejscach 
obwodu Czor tkowskiego ,  1 wypadek w jednej  włości  obwodu S tani ­
s ł awowskiego i 9 w j ednem miejscu obwodu Złoczowsk iego po t rze ­
bują j e szcze  bliższego s twierdzenia.

C z y n n o ś c i
lGgo zwycza jnego posiedzenia 

L w o w sk ie j izby handlowej i przem ysłowej,
z dnia lOgo sierpnia 1852  pod p rzewodnictwem wice -prezcsa pana

K arola  PictMSch.
1)  S e k r e ta rz  j ako re feren t  p rzedkłada  swój r apor t  główny  na 

rok 1851 o stanie handlu i indust ryi  w obwodzie Izby.
Rapor t  ten dzieli się na następujące części :

1. Zakres  i czynności  I zby ;
2. Data s t a tys tyczne co do handlu i przemysłu w obwodzie I zby ;
3. Ogólny pogląd na s tan handlu i i ndust ryi  w r.  1 8 5 1 ;
4.  Organizacya handlu,  stan kup iecki ;
5. Szczegółowe gałęzie handlu i indust ryi  w obwodzie I zby;
G. Ś rodk i  uła twiające handel,  żegluga ,  d rogi  lądowe,  spedycya,  e. 

k.  konzu laty;
7.  Rzemiosła miejskie;
8. S tosunki  rolnicze.

P ie rwsze  cz tery  oddziały r apor tu ,  j akoteż  a r tyku ły  co do szcz e ­
gólnych gałęzi  handlu i p rzemysłu  w oddziele 5., —  zboże,  sp i r y ­
tus,  anyż, km in e k ,  uprawa  i przemysł  l n u ,  siemie i f abrykacya o- 
leju,  tytoń,  l abrykacya cukru  i potaż —  wzięto pod obrady,  i ta część 
r ap or tu  bez znacznych odmian p rze z  Izbę p rzyję tą  została.

Dla spóźnionej  godziny posiedzenie p rze rwano.

Ciąg da lszy  posiedzenia  1 -i. sierpnia  1 8 3 2 .
Dalszy ciąg obrad nad rapor tem głównym,  w którym następują 

a r ty ku ły :  wypas  i handel w o ł ó w ,  ł ó j ,  s k ó r y ,  w e ł n a ,  hodowanie 
pszczół,  f ab rykacya papieru.

P rzy ostatnim a r tyku le  wszczęła się debata względem wywozu
szmat .

S e k r e ta rz  uzasadnia wniosek , aby j ak długo u nas f abrykacya 
papieru szmat  w k raju znajdujących sic spol rzebować nie może,  ze 
względu na spe c ja lne  stosunki ,  kraju cło dyferencyalne 15 kr.  od 
cclnara w okolicy od wypływu Wisłoki  ku wschodowi  aż włącznie 
do Rugn było us tanowione,  ażeby wywóz galganów wodą możliwym 
uczynić,  gdyz ten a r tyku ł  drogiego frachtu nie znosi.

P.  W e r n e r  mówi przeciw ułatwieniu wywozu tego ar tykułu ,  
gdyż fabrykacya papieru przy pomyślniejszych s tosunkach rozszerzyć 
się może, a zatem jej  tego a r tykułu  ujmować nie wypada.

P.  Br euc r  czyni u w a g ę ,  żc ten czas j e szcze daleki ,  a gdyby 
tak pomyślna pora w istocie nadesz ła ,  udzielone ułatwienia mogą 
być cofnięte.

Obstaje oraz za ca łkowitem uwolnieniem od cła na wspomnia­
nej p r zes t r zen i ,  gdyż nasze szmaty na r egularny odbyt  w p rowin­
c ja ch  niemieckich liczyć nie mogą,  ponieważ z resz tą  przez ułatwiony 
wywóz tego a r tyku łu  :ia wodzie,  p rzemysł  zbierania gałganów jeszcze 
mało znany, mógłby sic ożywić i uboższej  klasie za robek  nas t ręczy.

Uchwala podług wniosku referenta .  Dalsze oddziały -— fabry­
kacya szkła i fajansów', f abrykacya maszyn,  hamernie miedzi — ró ­
wnież przyjęto.

Dalsze obrady nad rapor tem g łównym prze rwano .
2 )  P. W e r n e r  j ako  zawiadowca kasy  przedkłada budżet  Izby 

na rok 1853.
Potrzeba na rok  1853  wynosi  2285  z r , ,  a za tem w porówna­

niu z rokiem 1852 w sumie 2045  zr.  o 2 4 0  zr.  więcej.
Koszta tc będą p rzez spodziewany docltod 237 2  zr.  G kr.  m. k 

z rozłożenia na wyborców obwodu Izby po 3 kr .  od 1 zr.  podatku  
zarobkowego  dos ta tecznie pokryte .

3 )  C, k.  dyrekoya finansowa prosi  o udzielenie zdania godnych 
zaufania znawców o s tosunku u t ra ty  jęczmienia i mlóta w u regulo­
wanych b rowarach.

Żądane zdanie powzięło od właściciela b rowaru  Jana Kleina i 
piwowara Jędrze ja  Ju rk iewicza  i przesłano j e  c. k. Dyrekcyi  finans.

4 )  Komite t  generalnej  Ajencj i  indust ryi  żelaza w Państwie 
aus tryack iem donosi  o założeniu tej  j cneralne j  ajencyi i prosi  o za ­
wiązanie bliższych s tosunków.

S łuży do wiadomości .  Udzielone r ap or tą  tego komitetu złożono 
biurze,

5 )  Wys.  minisleryum handlu i p rzemysłu  przesy ła  sprawdzone 
przez  t amte jszy  depar t ament  r achunkowy zamknięcie r achunku z do­
chodów i wydatków Izby od 1. października 1850 aż do końca g r u ­
dnia 1 8 5 1 ,  j akotez  f o rm u l a r ze ,  podług k tó rych  inchunki  na p rzy­
szłość sporządzać należy.

S łuży do wiadomości  i zamknięcie r achunku  według rozporzą ­
dzenia mini s t er ia lnego ogłosić należy.

G) Wys.  ministeryum przesy ła  egzemplarz pisma o czynnościach 
konferc ncyi c łowych w Wiedniu w sprawie  unii hand lowo-c łowej  mię­
dzy Auslryą i związkiem cłowym.  Złożono w biurze.

L u d w ik  L e n s , s ek re ta r z .

L w ó w , 2. października Dwudziesta dziewiąta lista składek 
na Zak ład  naukowy gos podarsk i ,  po dzień 30go września b. r. z e ­
branych.  — I. W  kancelaryi  T ow ar zy s t w a  gospodars .  gal ic. :

A)  N a  szko le  bezzw ro tn ie:
J J .  księża obr.  gr.  kat .  J an Bocheński ,  biskup Rożcński  20  z ł r . ;  

Marcin Barwińsk i ,  kan.  i proboszcz kapi tuły 3 z ł r . ;  Niceta I ż a k ,  
Szymon Janowicz i Józef  Telechowsk i  kanonicy,  po 2 z ł r . ,  Jan S tu -  
pnicki,  kanclerz konsysto rza  5 zł r .

I ł ,  P rz ez  c. k.  urząd obwodowy T a r n o w s k i :  Z kolekty pana 
Andrzeja Machera,  c. k. komisarza obwodowego;  PP.  l i r .  Raczyński  
właściciel  Dembicy 50 z ł r . ;  Jks .  Ferdynand  Celarski ,  p roboszcz  w 
Pi lznie,  Gabryel  Miihlrnd, mandatar ,  w Niedźwiadzie i Jks .  Maxymi- 
lian Stanis ławski ,  proboszcz w Lubzinie,  po 3 z ! r . ; Jks .  Jan lllli- 
czalc, p roboszcz  w Dembicy,  Jó ze f  Schuber t ,  proboszcz w Ropczy­
cach,  Stefan  Wrześniewsk i ,  p roboszcz w Łą c zk a ch  i Toma sz  Ska-  
łuba z Ropczyc,  po 2 z ł r . ;  Leon Machalski,  dor .  medyc.  w Dembicy,  
Ferdynand Herzog,  ap teka rz  w Dembicy,  Jan Grossie,  lekarz  tamże,



Karol  Roile,  poczmist rz  t amże,  Paweł  Radlecki  i Wawrzyniec Go de!;, 
c. k.  poborca podatkowy t a m ż e ,  Jks .  Michał  Dulka,  proboszcz w 
W i t k o w c a c h , Jan Fox ,  proboszcz w Górze Rop cz ye k ic j , Abraham 
Schoenfeld,  Mcnasehe Rubin,  Wojciech  Zach,  Antoni K o sy  d ars ki z 
Ropczyc ,  Jks .  Kazimierz Kuczkowski ,  wikary w R op cz yc ac h ,  S tan i ­
s ław Haydukiewicz  , r zadca dóbr  ekonomiczny w U ilkowicacli  , 
Si m che Schoenfeld,  dzierżawca Wi e lopo la ,  Jan Majewski,  mandntar .  
t amże  i Mendel Schoenfeld,  dzierżawca Niedźwiady,  po h , l r . ;  Augu­
styn S iekie rski  z Rop cz yc ,  Józ e f  Kosydnrski  i Paweł  P ragi  o wsi. i z 
Ropczyc ,  po 30 k r . ;  Gabryel  Miihlrad z Ropuczyc 48 k r . ;  Jan Prn -  
glowski ,  Michał  1’ragłowski ,  Gabryel  Separa ,  Jan  Książek i Jan  Za­
wiślak z R o p c z y c ,  po 20 k r . ,  Antoni Myzia z Ropczyc 12  k r . ,  
Izaak Engelberg,  Wojciech Bursz tyn i Alexandcr S iek ie rski  z Ropczyc,  
po 10  kr .

R )  N a  (jospodarslwo w zorowe:
PP.  Leopoldyna Mo rs ka ,  właścicielka L a t osz ya a  5 z ł r . , Jks .  

Stefan Wr z eś n i e w sk i ,  p roboszcz w Łą c zk a ch  2 z ł r . ,  Michał Dudka,  
p roboszcz  w Wi tkowicach,  Ludwik  Smolar ski ,  syndyk  w Ropczycach,  
Naftali  S i ege l ,  Marek Siegel  z Fiopczye,  Adolf Gruszayński ,  właści ­
ciel Bromiszowa i Mendel Schoenfeld,  dzierżawca Niedźwiady,  po 
1 z ł r , ;  Joachim Chajes z Ropczyc 36 k r . ,  W ła dy s ł aw  Marynowsk i ,  
kas ier  miejski  w Ropczycach i Michał Gawueki ,  c. k. r espie ient  s t r aży  
finansowej t amże,  po 30  k r . ,  Ludwik  Gałecki ,  e. k. poborca po­
da tkowy tamże 20 k r . ,  Józef  Kosydarski ,  c. k. kon tro lo r  przy u rzę ­
dzie podatkowym 15 kr .

Suma  dwudziestej  dziewiątej  l isty . . 137 złr.  51 kr.
Dodawszy sumę dwudziestu  ośmiu list poprze ­

dnich   17,2S4  zl r .  37'/4
i oblig. cząs tk.  na 5 0 0  z i p . ,

Je s t  ogółem . . 17,422  złr.  28-/4 kr.
i  oblig. cząstk.  na 500  złp.
Z  tego wypada na fundusz szkoły . . . .  3 , 608  zl r .  2 6 %  kr.
i  oblig. cząstk.  na 500 złp.
a na fundusz gospodars twa  wzorowego  . . . 13 ,816 zl r .  2 kr .

Ogół  funduszów jak  wyżej  . . 17 ,422  zł r .  2 8 %  kr.
i oblig. cząs tk.  na 500 zip.

Z komitetu c. k. Tow arz ys t wa  gospodarskiego galicyjskiego.

K r a k ó w ,  2go października.  W  dniu wczora jszym zachoro­
wa ła  na cholerę osoba 1 ;  pozostaj e  w  kuracyi  osób 8. (C za s .)

^ V i e t l e ń ,  2. października.  Jego c. k. Apostolska Mość wy­
je cha ł  wczoraj  I go  października r. b. o god,  6 . w ieczór  z Wiednia 
do Zagrabia.  ( W .  Z .)
(O głoszenie  c. 4;. m inisteryum  finansów. — Żałobne nabożeństw o za śp. I1’. M. 

księcia  W ellingtona. — O bw ieszczenie dyrekcyi au str. banku narodow ego.)
V4 i ć d « - ' ń ,  I g o  października.  Do rządowej  kasy centralnej

wpłynęło z rozmaitych k rajowych kas 5 ,427,000  zł r .  w asygnatach

e) W dw udzieste j czw artej liśc ie  (N. 216. Gaz. Lw.) prostu je  się  następu jąca 
om yłka: Ran G iżowski zam iast 5 z łr. dał tylko 2 z łr . ,  a zaś Panow ie: Z a- 
charyasiew icz, Jaw orsk i, Jakubow ski, D w orski i T urkow sk i zam iast po 24 
k r . ,  dali po 1 z łr. m. k.

C i e ś n i n a  rJF
1.

Cieśnina Tchuan tepec  j e s t  w najnowszym czasie tak często 
przedmiotem rozpraw dziennikarskich,  a na p rzy sz ło ść  będzie nieza­
wodnie odgrywać t ak ważną rolę w his toryi  zachodniego kontynentu,  
ż e  z a s łu g u je  z e  w s z e c h  względów na bliższą uwagę.  Równie jak po­
l i tyka Rosyi  nio przestanie nigdy dążyć do posiadłości  przylądka Ho­
rn, niemniej pożądanego i od innych narodów,  t ak toż  unia pó łnocno­
amerykańska musi mieć baezne oko na ci eśninę,  bo j e s t  najkrótszą 
d rogą  do jej  zachodniego k ra ju  złota i do St .  Francisco,  naj lepszego 
z  j e j  po r tów,  mającego połączyć kiedyś wschodnią Azie z Ameryką 
zachodnią.  Pol i tyka pó łnocno-amerykańska j akkolwiek p rzezorna nie 
zapomni  j e d n a k  nigdy,  że bandera  gwieździ sta  musi  panować nad cala 
za toką  Mexykańską;  do tej zaś  j e s t  Kuba kluczem,  a cieśnina two­
rzy ka na ł  łączący z morzem południowem. Alo to czas dopiero r o z ­
winie ;  tera® zaś j e s t  cieśnina przedmiotem ncgocyacyi  dyplomaty­

cznych.
Nim przystąp imy do opisania tego kraju,  pozwolimy sobie kilka 

uwag his torycznych.
W  roku  15 20  kaza ł  Ferdynand  Co r t es  będąc w niebezpieczeń­

stwie przeglądnąć wybrzeża za to k i ,  by znaleźć lepszy p o r t ,  gdyż 
miejsce lądowania w pobliżu dzisiejszego Yerac ruz  nie było mu do- 
godnem, Wys łańcy  jego znaleźli  odnogę Goapacva!eos , udali się za 
biegiem rzeki  tegoż nazwiska i uznali  to miejsce za na js tosownie j­
sze do lądowania.  Ale Cor tes ,  oględny poli tyk,  zwraca ł  wszędzie i na 
wszys tko  uwagę,  coby nowe państwo jego podnieść i powiększyć mo­
gło.  W y s ł a ł  p rze to  później  d rugą  wyprawę,  k tóra  rozpoznawszy  bieg 
rzek i ,  przyby ła  najkrót szą  drogą na morzu południowe.  Gdyby tys i ą ­
czne int rygi  nie by ły  zniszczyły jego wielkich p lanów,  byłby już

na kra jowe dochody węg ie r sk ie ,  k ió r c  przy wypłatach ju ż  nie będą 
wydawane.

T e  papiery będą dnia 2. października b. r ,  w p rzeznaczonym 
na len cci domu na Glaeis publicznie spalone.

Przez  to spalenie nie zajdzie jednak żadna zmiana w sumie bę­
dących w obiegu papierowych pieniędzy.  —  Z c. k. minis teryum fi­
nansów.

—  Z  najwyższego rozporządzen ia  Jego  c. k. Apostolskiej  M o ś c i  
odprawiono wczoraj  na Glaeis woj skowe ża łobne nabożeństwo  za 
zmar łego  ces.  Aust ryackiego feldmarszałka i kawalera  wielkiego k rzyza 
wojskowego o rderu  Maryi Teresy  księcia  W ellin g to n a , na k tó re  
tute jszy garnizon wystąpi ł  z zwycza jną czarną k r e p ą ,  również na 
chorągwiach i s z t andarach  poprzypinano czarne krepy.  Nabożeństwo  
to było tem więcej solenne , że Jego  ees.  król .  Apost .  Mość był na 
niem obecny z całą jcncralicyn.

Tak ież  samo żałobna nabożeństwo wojskowe raczy ł  Jego c. k. 
Apostolska Mość w wszystkich innych wielkich załogach Monarchy! 
nakazać.

—  Obwieszczeniem z dnia 15, marca 1819 podała dyrckcya 
Austr .  narodowego banku do publicznej  wiadomości ,  że r ządowe  pa ­
p ie ry ,  opiewające na pewne imiona,  mogą być tylko wtedy w banku 
w zas taw deponowane,  jeżeli  ula nieb po wydanetn pozwoleniu s to ­
sownej zal iczki ,  w właściwych urzędach wyjednano przepisanie na 
imię pożyczkowego i depozytowego urzędu bankowego.

Wysok ie  minis teryum finansów postanowiło w porozumieniu z dy- 
r ekcyą b a n k u ,  p rzy  zastawianiu takich obligacyi zaprowadzić pos tę ­
powanie ,  usuwające konieczność,  przepisywania mających się zas t a ­
wić obligacyi przed przyjęciem pożyczki  na pożyczkowy i depozy­
towy urząd narodowego ba nku ,  a po zwróceniu pożyczki  — znowu 
na imię partyi .

Nowe ta postępowanie opiera się głównie na te in ,  że zas t a ­
wione obligacye niezmienne pozos taną ,  że w miejsce nakazanego d o ­
tychczas  pierwszego przepisania i ch ,  nastąpi  s tosowna p renotacya  w 
księgach k r ed y to w y c h , a w miejsce drugiego przepisania w ykr eś le ­
nie tej prenolaeyi .

Względem mających się przytem zachować formalności ,  o t r zy ­
mają właściwe pa r tye ,  na żądaniu,  w podawczym protokóle  na rodo ­
wego banku bezpłatnie  d rukowaną informację.

Wi ede ń ,  26.  września 1852.
P ip itz ,  guber na to r  banku.  S in a ,  zastępca guberna to ra  banku.  

Krys tyan Henryk de Coilh , dy rek to r  banku.  ( W .  Z .)

(W iadom ości potoczne z W ied n ia .)

W a ó t l e s a ,  30.  września.  Feidzeugmeis t cr  i Ran,  baron Je la-  
c/ .ye, p rzyby ł  do S aur ycz  na granicę dla przyjęcia  tam Cesarza  
Jego Mości. Naj j aśniejszy Pan j e s t  tam spodziewany o t r zecie j  p o ­
południu w sobo tę ,  i bez za trzymania się pojedzie dalej do Zagrabia.

—  Fe ldmarsza łek  Radctzky opuści ł  dnia 27.  b. m. Klagen­
furt  i udał  sic do Willach,  dla przeglądu wojska tamtejszego,  Z Wi l ­
lach ruszy ł dnia 28.  do Włoch  , a mianowicie najprzód do Pordc -  
nonc na popisy t amtej szego wojska.

—  Jego cesa rzew.  Mość Arcyksiążę Leopold odjechał  dziś do 
Pragi .  —  Wczo ra j  p rzyby ł  tu z Wyższe j  Aust ryi  f rancuski  książę

> I I 9 1  H M  1 0 1 !  0  0 .

wtenczaa założył  gościniec ł ączący obydwa morza i u t r zymał  go 0- 
sadami kolonii .

Dwa wieki minęły,  a nikt  się nie zajął  tym ważnym punktem.  
Dopiero ku końcu ośmnastego wieku ( 1 7 8 9 )  wysłał  wicekról  Mexy- 
ku Revil la-Gigedo,  mąż rzadkiej  mądrośc i  i z wielkim talentem ad­
ministracyjnym,  komisyę umiejętną na miejsce cieśniny.  Na podstawie 
r ezul ta tu  badań tej kom is j i  nakazano a w r. 1791 ukończono za ło ­
żenie drogi  łączącej  wybrzeże morza południowego z r zeką  Goapac-  
valcos.  Następcy tego zasłużonego rządcy mając tylko własne k o r z y ­
ści na myśli zaniechali  tej sp ra w y;  od roku 1810  wśród walki o 
n iepodległość zapomniano zupełnie o tej  d r od ze ,  a gęs ty las pokry ł  
ślady wszelkie.

Po wybiciu się z pod panowania Hiszpanii  obudzi ły się w Mexyku 
dawne t radyeye,  a rząd wysiał  inżyniera a kilka pomocnikami na cie­
śninę. Zbadano bieg rzeki  Goapacoaleos,  zmierzono góry  kraju 
nadbrzeżnego i oznaczono rozmaito punktu dla założenia kolonii,  k o ­
lonie te  miano otworzyć z Mesykanów,  którzy za odznaczenie się w 
walkach o niepodległość ot rzymywal i  w nagrodę posiadłości  gruntów.  
Ale mała tylko liczba odważyła sio osiąść w tych pustyniach,  a tak 
cały plan spe łzł  na niczem.

W  tyin samym czasie p rzed łoży ł  pewien kupiec ż osiadłych 
tam cudzoziemców plan:  by przez  angielskie towarzystwo nabyć fun­
duszów do założenia drogi łączącej  obydwa morza i ożywienia ją  k o ­
loniami. Rząd mexykański  popierał  ten projek t  darowaniem znacznych 
przes tr zeni  ziemi i nadaniem swobód;  udział  dla Anglii był  zapewnio­
ny, ale sp rawa  ta rozbi ła się znowu o przesi lenie handlowe r. 1825,

*) Juan  Orbcgozo, który  w b roszu rce  ogłosił re zu lta t p racy  sw ojej. Mexyk,
1824.



Łcvis i zaraz odjechał  do Frohsdorf .  —  Heski  poseł  związkowego 
sejmu baron Miirich-Bellinghausen p rzyby ł  tu z D a r m s t a d o . — Wszyscy  
z a g r a n ic z n i  oficerowie,  k tórzy  jako goście znajdowali  się w obozie 
pad Palo ta ,  opuścili  dziś r ez y d en ey e ,  i powrócil i  do swoich garn i ­
z o n ó w .  — Prezydyalny poseł  hrabia Tliun opuści  z początkiem pa­
ździernika swe majętności ,  i po skończonych feryach uda sie znowu 
na swoje s tanowisko do F ra nk fu r tu ,  gdzie się pierwsze zg romadze­
nie związkowe dnia 15. p a ź d z ie r n ik a  odbędzie.

— Por ta  przesłała noto do ces, aus tryackiego  r zą d u ,  w Któ­
rej wzywa A u s t ry e ,  aby przys tąpi ła  do jej protes t acyi  przeciw o- 
głoszonej  niepodległości  Czarnogóry.  Pro tes tucya  opiera sie na h i ­
s to rycznych p r aw ac h ;  jakoż na wszelki sposób nieuzna Por ta  og ło ­
szonej niepodległości  Montcnegrynów.

—  Wszys tkie  zasoby s reb ra  c. k. uprzywile jowanego narodo­
wego banku będą par tyami odstawiono do c. k. mennicy,  i lam we­
dług nowego menniczego sys temu przebite.  To samo nastąpi z wszysl -  
kiemi zasobami s reb rnych pieniędzy kas r ządowych.

—  Pewien emigrant  po l i tyczny ,  k tó ry  miał  udział  w rewolu­
c j i  węgie r sk iej ,  należał  do wyprawy na wyspę K u bę ,  był  pojmany ,  
osądzony i amnestyowany,  powróci ł  t e raz z Kuby do Austryi ,  w za ­
miarze podania się dobrowolnie pt ir jf ikacyi we Lwowie.

—  Ponieważ oUigacyc uwolnienia od ci ężarów gruntowych  
znajdują t rudności  w powszechnym obozie dla braku odb y tu ,  więc
podano prośbo do minis teryum spraw wewnęt rznych ,  ażeby te obl i -
gacye równie j ak inr.e papiery pańs twa w urzędowych doniesieniach 
o kursie umieszczono.  (P T )

(D epesza  t c leg r a (i c zn a.)
M a r b u r g '  ? 2go października.  Jego  c. k. Apostolska Mość 

p rzyby ł  tu dzisiaj o god. 3 1/* w nocy i udał  się powozem w dalszą 
podróż przez Pel tnu do Zagrabia,  Na wszystkich s łacyaeh objawiało 
się najżywsze uniesienie luduości ,  k tó ra  mimo późnej nocy wszędzie 
licznie się gromadzi ła .  (L .k .a .J

(K u rs  w iedeński z 4. paźdz iern ika  1852.)
O bligacye długu państw a 5 %  9 5 u / 1fl ; 4 % %  85 ; 4 %  —• 4 %  z r .  1850 

— wylosow ane 3°/o — • Losy z r . 1834 — ; z rońu  1830 139. W ied.
m iejsko bank. —. Akcye bankow e 1352. Akcye kolei pół. 2250. G lognickioj 
kolei żelaznej — . O dcnburgskie  128. lludw ejsk ie  — . B unajskie j żeglugi 
parów . — • Lloyd — .

i F r & n e y a .
(W iadom ości z M arsylii o pobycie prezydenta  rep . w tern m ieście. — S zcze­

góły o maszynie p iek ie lnej.)

I * a r y i  ? 2?go września.  Rząd ogłosi ł  następujące depesze z 
M a rsy li i :

M a r s y l i a ?  2 fi. września ,  1 godzina.  Książę był  właśnie na 
mszy św. w katedrze .  Biskup powitał  go na czele swego ducho­
wieństwa,  i miał doń przemowę.

M a r s y l i a ,  27.  wrześn ia ,  I I  godzina zrana.  Książę udał  sie 
o 9tej  godzinie zrana na pokład okrętu „N a p o le o n /1 Mieszkańcy od­
prowadzal i  go aż na miejsce wylądowania śród hucznych okrzyków : 
„Niech żyje Napoleon III! Niech żyje C e s a r z ! 11 ■— Oburzenie pu­
bliczne wywołane zamachem na życie ksi ęcia ,  wywar ło  wpływ swój 
na wszys tkie umysły i wzmogło j e szcze  entuzyazm dla jego osoby.

i odtąd ostygła prawie zupełnie wszelka ochota do podobnych przed-  
siębierstw,

W roku 1842  s tara ł  się Don Jose Garay  ( rodem z Vcrac ruz ,  
k tóry  przez  dłuższy pobyt  w Europie nabył  wielostronnego wyksz ta ł ­
cenia)  o przywilej  dla założenia spławnego kanału między obydwoma 
morzami,  i uzyskał  go dla siebie,  albo dla osoby lub kompanii  przez 
niego rep rezen tow ane j ;  o t r zymał  oraz w darze ogromną p rzes t r zeń 
ziemi po obydwóch s t ronach zaprojek towanego  kana łu ,  pod tym j e ­
dnak warunkiem,  ażeby w przeciągu pięciu lat rozpoczęło  wykonanie 
dzieła lub zwrócono  przywilej.

Fod kierunkiem zręcznego inżyniera włoskiego Kajetana Moro 
wykonano niwelłacye i p rzemiały,  udowodniono możność założenia 
kanału i ogłoszono drukiem plany, bilansy wydatków i t.  d. Garay 
spodziewał  się, żo towarzys two  angielskie zajmie się wykonaniem pla­
n u , ale pięć lat minęło bez wszelkich widoków w tym względzie.  
W roku  184G prosił  Garay  o przedłużenie przywileju na dwa l a t a ;  
a p rezydent  Salis przyzwol i ł  przedłużenie  nie p rzed łożywszy  tej s p r a ­
wy kongresowi ,  jedynej  władzy upoważnionej  do rozst r zygania  w 
kwestyi  przywilejów.

Wo jn a  ze Stanami zjcdnoczonemi nadała lej  sprawie nowy o- 
brót .  Północni  Amerykanie zajęli Kalifornię w zamia rze ut rzymania 
sie p rzy  niej bez względu na ofiary;  uznano ważność zatoki  St .  F ra n ­
cisco i odkryto pokłady złota.  Ważność posiadania najkrótszej  drogi  
ku  wybrzeżom zachodnim zaję ła  rząd p rzedewszys tkicm.  P rezyden t  
Polk upoważni ł  ambasadora  amerykańskiego p. T r i s t ,  k tó r y  właśnie 
układał  się z Mexykiem o pokój ,  ażeby nie szczędzi ł  żadnych ofiar 
pieniężnych dla nabycia cieśniny na r zecz  S tanów z jednoczonych lub 
p r z y n a j m n i e j  uzyskania wyłącznego prawa do założenia kolei żelaznej 
p r zez  cieśninę. Chociaż r ząd  mexykanski  wtenczas konał  w niedo­
sta tkach ,  odmówił j ednak  wszelkiej  koncesyi  względem cieśniny, (p.

Poseł^ papiezki  wręczył  w Marsyli  p rezydentowi republiki  w 
imieniu J.  Ś. papieża k rzyż  niegdyś do Syxtusa V. nałcżącv.

W  BordcauT. z a b r a ł a  po l l c y a  w e  w s z y s t k i c h  traf i kach znaczDą  
i l o ś ć  fajek z w i z e r u n k i e m  L e d r u -Bol l ina  i z i nnemi  o d z n a k a m i  r e w o -  
l uc y jn c mi .

W  S a in t P ierre  d' A u t i In (depar t amencie  Eurc )  znaleziono 
i zabrano u jednego wyrobnika wielką ilość kul.

Je ne ra ł  lir. d ’ H aulpo tn , wielki r eferendarz  se n a t u ,  opuści ł  
Pa ry ż  dla asys towania  p rezydentowi  w jego  podróży.

— Dziennik P a trie  donosi ,  że centralny komisarz po l i c j i  w 
Marsylii zabrał  w asystencyi  dziesięciu aj entów piekielną maszynę d, 
23go o 10 godz.  wieczór.  Osobo, u której  znajdowała się ta mas zy­
na, przysposobi ła  sobie ś rodk i  do ucieczki ,  i byłoby się jej  to na ­
wet  powiodło,  gdyby  poiieya nie zapobiegła wcześnie tej ucieczce,  
włamawszy się .oknem do domu. Takim więc sposobem pr zy t rm  mano 
głównego sprawcę komplolu.  Lufy znaleziono już nabiło , a prócz 
tego zabrano także znaczną ilość prochu,  kul, pism podburzających i 
różnych oznak rewolucyjnych,  Wszystkie  te r zeczy złożono jako 
corpus delicti w p refekturze , gdzie znajdowali  się już  j enerałny  in­
spektor  powszechnej  po icyi i j enerałny  p rokura to r ,  aby wraz z p r e ­
fektem rozpocząć d a i s z P  kroki  w tej mierze.  Wed ług  doniesień P a ­
trie  nastąpi ły i inne ważne arcszłacyc.  Jakoż  zaraz  nazaju trz  po 
tym wypadku,  to jest 24go wiadome były w całej Marsylii nazwiska 
dwóch głównych sprawców,  z k tórych jeden j e s t  ap tekarzem.  Rzecz 
szczególna , że już kilkoma dniami wprzód rozesz ły  się były pogło­
ski o j ak imś spisku , lecz odnoszono to do a resztacyi  p rzeds ięwzię­
tych przed dwoma tygodniami w Tutonie. A gdy nadto jeszcze  
dziennik pólurzędowy tego miasta uznał  wieści te za przesadzone,  
tedy nie zajmowano się już więcej niemi, i dopiero t eraz potruchleE 
wszyscy na wiadomość o podobny m jak niegdyś Fieschi’ego zamachu.

(P .  Z .J
(D e p e sz e  telegraficzne.*!

H Pa a ' 5 ' i ,  29.  września.  P rezyden t  wydał  w Marsylii  dekre t  
względem r es t a u r ac j i  tamtejszego kościoła katedralnego.  P rz y z w o ­
lono na to k red y t  2 y a milionów. W dziesięciu latach ma budowa być 
skouczona.  Po l i c j a  śledzi w Marsylii i okolicy d rugą maszynę pie­
kielną.  Według  dziennika P a trie  będzie t rybunał  sądu w Aix sądzić 
sprawę spisku Marsylskicgo.  Między a resztowanymi j e s t  j e den  Nie­
miec nazwiskiem Bec. ier. '  J eden z zawikłanych w spieku tym przy­
stąpił  już do zeznania.  ( L . k . a )

, 29.  września.  Lugdun i Pa ry ż  wybra ły  kandyda tów 
rządowych do ciała prawodawczego .  Książę p rezyden t  p rzybył  w po­
niedziałek po południu do Tulonu i odbył  przegląd wojska.

‘(A b l. IV. Z .)
Sfielgjla.

(Depesza telegraficzna,;
; 20,  wrześnio,  l^rzed odczytaniem dekre tu  wzgdp- 

dcm odroczenia izb oświadczył  minister  sp raw wewnętrzny cli, że mi­
ni sie ry u m podało się do dymis j i .  (A . W. £ )

?4 a w ą i ’©a vy a .
(Stan zdrowia księżny Orleańskiej.)

S t e r n a ,  24.  września.  Jej królewicz.  Mość księżna Orleańska 
przychodzi  już do zdrowia,  jednak przed upływem cz ternas tu  dni nie

T r i s t  był  upoważniony ofiarować nawet  15 milionów dolarów) ,  a rząd 
S ianów zjednoczonych widząc bezskuteczność wszelkich uegocyacyi 
zaniechał  dalsze żądanie.

W  roku 1848  nabył dom angielski Manning i Mac IutoscL p r zy ­
wilej od Józefa Garay  i odstąpi ł  go znowu domowi handlowemu I I 3 r- 
gous & Comp. w Nowym-Yorku .  Dom Hargous  u tworzy ł  dla wyko­
nania p rojektu  tego wielkie towarzys two  w Nowym Orleanie,  k tóre  
ot r zymawszy pozwolenie rządu w Washingtonie wysłało z końcem 
roku 1850  wielką cxpedycyę złożoną z inżynierów i robotników ku 
rzece GoapacvaIcos,  a okręt  z doświadczonymi marynarzami odpłynął  
już  pierwej  ku przylądkowi H o r n , by po tamtej  s t ronie cieśniny na 
wybrzeżach morza południowego zbadać g łę b iznę ,  wybrać naj lepszy 
port  i ztaintąd p rzeprawiać sie ku drugiej  cxpedycyi.

Sposób,  w j aki  temi ro b o ta m i  k i e r o w a n o ,  kazał  się domyślać,  
że w tern S tany zjednoczone działają pod maską towarzys twa,  i w 
podejrzeniu rząd mexykański  zaczął  być os t ro żn i e j s zym , a chociaż 
obecne minis teryum popierało tę sprawę,  późniejszy j ednak  gabinet  
p rzedstawi ł  ją kongresowi.  Kongres  unieważni ł  przedłużenie  p rzywi ­
leju wydanego przez j ene ra ła  Salas,  ogłosi ł  całą kcncesyę za zgasłą,  
a rząd wysłał  amerykańskim inżynierom w cieśninie rozkaz,  ażeby 
natychmiast  zastanowili  robo ty  i kraj  opuścili.

To war zys tw o  Nowo-Or leańsk ic  podało zażalenie do swego r z ą ­
du, a z początkiem roku  bieżącego wszczę ły się dyplomatyczne ne -  
gocyacye między rządami w Washing ton ie  i Mcxyku , k tóre  według  
wiarogodnyeh wiadomości  wypadną zapewne na korzyść  Ameryki  
północnej.  Nikt  nie wątpi ,  że pol i tyka Anglii wpływała na postępo­
wanie r ządu  mexykauskiego w tej  sprawie ,  a jeżeli  Anglia t e raz  w 
roli pośrednika wystąpi,  to tylko dlatego,  ażeby uzyskać dla siebie 
choć cząstko z korzyści  spodziewanych.
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będzie mogła udać się do Eisenach z powrotem.  Leczy j a  Dr. P eltis  
w Lansanne.  Je s t - t o  ten sam lekarz ,  k tó ry  przez  umyślnego posłańca 
wezwany do Oron,  zajął  się leczeniem tej dostojnej  damy , i t owa­
r zys zy ł  jej do Lausanne.  (G . W .)

S t B w e c y a  i  i \ o n v e g ' i 5 i o
(Ś m ierć  Jego kró lew icz. Mości N astępcy T ronu  Szw ccyi i N orw egii.)

K o pen h aga, 27.  września .  Z Chris tyani i  ot rzymano  dzisiaj 
król .  norwegskim parop ływem pocz towym „X o r d k a p “ smutna wiado­
mość tej t r e ś c i ,  że J ,  kró/eu-icz. M. książę G ustaw , następca  
tronu S zw e c y i i  Nortcegii., książę  z Up/and, zeszed ł z ter/o św ia ­
ta iv p ią tek 2Hgo b. m, o godzin ie 1 1 . zruna  na zam ku króle- 
sk im  w  C hristianii po lO ch idn iow cj tylko słabości. —  Ostatnie 
dzisiaj nadesłane tu dzienniki  z  Chrys tyani i  są z piątku z ra ua ,  i nie 
zawierają  prze to tej smutnej  wiadomośc i ,  nawet  nie nadmieniają nic 
o chorobie księcia.  Natomias t  o t r zymano w piątek w południe oso­
bne  druki  z  nas tępującem urzędowem uwiadomieniem o śmierci  księcia :

„ C h rystia n ia , 24.  września 1852.
Z  rządzenia Najwyższego  S tw órc y  pożegnał  się z tym światem 

ukochany  syn J ,  M, króla,  dostojny Pan i książę F ranci szek Gustaw 
Oskar ,  nas tępca t ronu Norwegi i  i Szwecyi ,  Dzis iaj ,  w piątek 24go 
b. m. o 11.  godzinie z rana wyzionął  J.  królewicz.  Mość pobożnego 
ducha swego , j ak się zdawało bez żadnego holu ci elesnego .11

Oprócz tego donosi  ,, Chr istian  iap os ten  K w numerze doda tko­
wym co nas tępuje:  „Donosimy naszym współobywatelom zasmucającą 
w iad o m o ść :  .7, królew icz. Mość. książę G ustaw  pożegnał  się z tym 
światem dzisiaj z ran a  o l i t e j  godzinie.  Obecna tu familia k rólewska 
zgromadzi ł a  się przy jego łożu śmier telnem.  Śmierć jego była lekka.

Książę Gustaw byl  ju ż  od dawniejszego czasu cierpiący,  s łabość 
jed nak  pojawiła się dopiero wc dwa dni po j e g o  tu p rzybyc iu ;  cho­
roba  t r w a ła  dni d z i es i ęć , i zakończyła się śmiercią.  Zgon jego u-
szczupli ł  boleśnie koło familijne naszego domu królewskiego , a oby­
dwa bratnio narody podzielają g łęboki  smutek  jego ,• każdy  bowiem 
wielbił  księcia i kochał ,  k tokolwiek  tylko miał  sposobność poznać jego 
o twar te  se rce i miłą uprze jmość .

Umieszczony w numerze  dodatkowym lu łe tyn  lekarski  opiewa 
nas tępn ie :  Choroba  J ,  królewicz.  M. pogorszyła się znacznie wciągu  
nocy o s ta tn ie j ; coraz  bardziej  podupadał  na si łach,  i po lekkiej  walce 
ze śmiercią wyzionął  J.  królewicz.  Mość ducha swego o l i t e j  god. 
zrana  z  zupe łną  spokojnością .

Z  zamku królewskiego ,  dnia 24.  wrześn ia  1852.
F.  C. Faye.  F .  D, Grill .  A. Conradi ,

Książę Gustaw urodzi ł  się 18.  cze rwca  1827,  zaczem liczył  ty l ­
ko 25 łat  i ki lka miesięcy,  i był  drugim synem króla Oskara.  ( P .  G .)

W y s p y  d o ń s k i e .
(Przemowa przy odroczeniu zgromadzenia prawodawczego na wyspie Korfu.)

Zgromadzenie  prawodawcze na wyspie Korfu odroczono do Igo  
marca  1854.  W  mianej przy tej  sposobności  włoskiej  p rzemowie w 
imieniu lorda nadkomisa rza,  wyrażono się między innemi nas tępnie:

„.  . . Sesya t rwa ła  nietylko p rzez  t r zy  miesiące konstytucyą 
przepisane,  lecz nadto dłużej j e szc ze  t r zy  niedziel  nad przepis  , za ­
czem rozs ta ję  się z W W P P a n a m i  aż do I g o  marca 1854,  k tó rego- to  
dnia znów się tutaj  konstytucyjnie zbierzemy.  Ubolewam nad tein, że 
usi łowania moje względem ulepszenia ins t y tuc j i  W W P P a n ó w j  nie po­
wiodły się zapomocą skojarzenia  się dwóch s l ronnic tw  nie zgadza ją­
cych się z resz tą  w niczem ze sobą,  bowiem jedna z nich ut rzymuje 
o Jouskie j  ludnośc i ,  że większej  wolności  nad tę, j aką jej  przyznano 
kons ty tucyą  z roku 1817,  użyćby na dobre nie zdo ła ła ,  gdy p rze ­
ciwnie druga nalega ciągle na uchylenie niestosowności  zamienionej  
konst jTucyi .  O pierwszein z tych dwóch s t ronn ic tw wspominam z 
wszelkim szacunkiem.  Drugiemu zaś t ę  tylko uczynię uwagę,  że z wła-  
snćj  j ego  winy musiano rep rezen tantowi  królowej  Anglii poruczyć w ła ­
dzę wysokiej  policyi na tej  wyspie,  bowiem niechciało żadną m ia r ą  
r ep r ezen tan towi  temu p rzyznać tej umiarkowanej  i legalnej  w ład zy ,  
j a k a  podczas nowszych ko nf e renc j i  okazała się być konieczną.

Jeźl i  kraj  przez  całych ośmnaście miesięey napróźno wygląda 
tej  chwili,  w k tó re jby  rep rezen tacya ludu wzięła udział  w sprawach 
pub l i cznych ,  t edy  winę w tej mierze p rzypi sać należy t emu tylko 
s t ronn ic twu ,  bowiem odrzuci ło  coroczną sesye,  k tó rą zaproponowa­
łem będąc do tego od J.  M. królowej  upoważniony.  Jeźli  lord nad­
komisarz  i p rezydent  senatu stanowią tak j ak  i dawniej część rady 
najwyższej ,  tedy  i w tym względzie spada wina na pomienione s t ro n­
nictwo,  gdyż  odrzuci ło  zmianę,  na jaką udzielna p ro tek to rk a  była go­
to w a  przyzwol ić ,  chcąc uczynić zadość objawionym życzeniom.

W  końcu zrobić muszę uwagę ,  żeście W W P P .  mieli i utracili  
bardzo  dobrą  sposobność.  Jakako lwiek  będzie już  nadal  poli tyka Jej  
Mości k ró low ej ,  i jakiko lwiek  tylko będę musiał  jako rep rezen tan t  
J. M. królowej  uczynić użytek z  udzielonego mi te raźnie jszą konsty­
tucyą pe łnomocnictwa —  a użytek ten uczynię bez żadnej obawy i 
namys łu  w razie pot rzeby  ut rzymania publicznego spokoju — zawsze 
to będzie winą tylko WYV. Panów,  bowiem jednomyślną  większością 
p rzeciw mniejszości  jednego tylko g łosu odrzuci l iście rozporządzen ie  
us talające p rawa  wszystkich władz konstytucy jnych,  k tó re  r o zp o r zą ­
dzenie byłoby zastąpi ło wolę osobis tą spokojną powagą prawa.

i ł ^ . ...................... ..... ... w.vsf .>auj ucscie weaicsg
zdania mojego błąd wielki popełni l i ,  k tórego sku tki  długo się czuć
dadzą.  Co do prasy macie W W P P .  wolność karbami ujętą,  i będę j ą

iśle kontrolował .  Względem senatu odrzucil iście W W P P .  ten wpływ 
oralny, jaki byłby niezawodnie wyniknął  z corocznego zbierania sic 
r lamentu i swobodniejszego komunikowania się senatu z Izbą d r u ­

gą. Tym,  k tórzy  w spólnej  myśli ze mną pracowali  i z lojalnością 
popierali  plan, k tóry,  jak sądzę,  będzie w każdym względzie z k o ­
rzyścią  ula ludu Jońskiego i zaszczytem dla protekcyjnego moc ar ­
s twa  —  tym wszys tkim składam se rdeczną podziękę.  Tych  zaś,  k tó ­
rzy  —  nie wchodząc w to, z j ak ich  powodów •— planowi t e m u  się 
przcciwil i ,  osądzą ich współobywatele i czas przyszły.  (A bb . W . Z .)

Wiadomości handlowe.
(C eny  t a r g o w e  w  o b w o d z ie  S an o c k im .)

S a n o k ,  24.  września.  Od 1. do 15. b. m. sprzedawano na 
t a rgach w Sanoku,  Dobromilu,  Lisku,  Rymanowie i Dynowie w p rz e ­
cięciu korzec  pszenicy po 8 r . l l )k . — 8 r . l 2 k . ~ S r . — 7r .4 Sk .— S r . 2 4 k . ; 
żyta 7 r .2k .— 6 r .3 6k .— Gr.30k.— Gr.SGk.— Gr.48k. ;  jęczmienia 4 r .3Sk.
■—3 r . 4 8 k . — 5 r . l 5 k . — 5r.3Gk.  — 5 r . l 2 k . ; owsa 2 r .52 k . — 2r .3Gk.— 3r.  
12k .— 4r .— 3r .3 G k. ; h rcczk i  w Dobromilu Gr .4Sk . ; z i emniaków 2r .  
40k. '— 3r.  3Gk.— 3 r .— 0 — 2r.  Ce tna r  siana po 0— 40k . — 50 k .— 0 —  
54k,  Sąg  d rzewa  twardego  kosz tował  4r .24k .  — 5 r . l 2 k . — 5 r . — Gr.—  
5 i \ ;  miękkiego 3 r . 2 4 k . — 4 r . l 2 k . — 3i \— 4r .4 8 k , — 3r.  Za funt mięsa 
wołowego płacono 3 3/ 5k .— 3 '%k.— 0 — 4k. — 4k.  i za garniec okowity 
l r . 5 5 k . — 2 r .3 0k .— 0 — l r . 2 0 k . — l r .2 0 k .  m. k. Kt tkurudzy , nasienia 
konicza i wełny niebyło w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 4. październ ika.

Dukat h o l e n d e r s k i ...............................
D ukat c e sa rsk i .........................................
Pótim peryal z ł. r o s y j s k i ........................
R ubel ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów k. . . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z lr.

, gotów ką j tow arem  

z łr . | k r .  J z lr . | k r.
. mon. k. 5 28 5 32

5 33 5 38
9 37 9 41
t 52 1 53

n  » 1 42 1 45
» SJ 1 22 1 23

• »  fi 89 45 90 10

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  stan. I ns tyt uc ie  K r e d y t o w y m .

1852. zlr. kr.
• • . mon. konw. — —

— —
♦ * ♦ » « 89 40
♦ . . r> » 90 10

Kupiono prócz kuponów 100 po .
P rzedano „ „ 100 p o .
Dawano „ „ za 100 . .
Żądano „ „ za  100 . .

(K u rs  w ekslowy w iedeński z 4. październ ika.)
A m ste rd am '101 1 .2 . m. A ugsburg  1155/s 1. uso. F ra n k fu rt 114%  1- na. 

G e n u a — p. 2. m. H am burg 171%  L 2- m. L iw urna  113 p. 2. m. Londyn 11.30%  
l. 3. m. Modyolan 115% . M arsylia 136%  1. P a ry ż  136%  1. B ukareszt — . Kon­
stantynopol 385.1 Agio duk. ces. 2 3 % . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit, A. 9 5% . 
lit. 15. 109% .

(K u rs pieniężny na g iełdz ie  W ied . d. 2. październ . o pół do 2giej po po łudnia)
Ces. dukatów  stęplow anycli agia 2 3 % . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

22 % . Ros. Im peryały 9.31. S re b ra  agio 15%  gotówką.

(K u rs  g iełdy  b e rliń sk ie j z 30. w rześn ia .)

D obrow olna pożyczka 5 %  102 p. 4 % %  z r .  1850 103% . 4 '% %  z r.
1852 103% . Obligacye długu państw a 95. Akeye bank. 107 1. Pol. lis t. z a ­
staw . — ; nowe 9 8 % ; Pol- 500 1. 92; 300 1. 164 1. F rydrychsdory  13V%. 
Inne złoto za  5 tal. 11% . A ustr. banknoty — .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 4. październ ika.

lir. Dzieduszycki Aleksander, do Izydorówki. — P. Turku! Tadeusz, di 
Tarnopola.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e  L w o w ie.
Dnia 4. października.

Pora

Barometr 
w  mierze 

wićd. spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Keaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

dog. li. zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan 

a t mo s  fe ry

6 god. zran . 
2 god. pop. 
10 god. wie.

tr tu trtt
28 0  05 
28 0 10
28 0 55

-t- 8°
-+- 12.59 
-i- 5 “

■+■ 12,53 
3 ,5 “

zachodni,

n

poehm. ©
»

pogoda

Główny  Re da k to r  M. Szrzcn law a Sartyni.

rT  s-: A  rT  i i .
D ziś :  Opera  n ie m. : „ D ł l o n t c c h i  u n d  € a p u l c t t i . “
Ju tro :  Przeds tawien ie  polskie:  , . i f c y d z i . “

Z  c. Zr, galic. d ru ka rn i rządowej.


